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T R E Ś Ć !  Sytuacja prawna i faktyczna przedsiębiorstw , k tó re  nie ub iegały się o uzyskanie zezwolenia na 
iidh prowadzenie —  Rady Zakładowe (str. 425) —  Poradnik księgowego —  A rkusz roadlziału 
kiosiZtów (sitr. 426) —  W yjaśnienia w  sprawach skarbowych (str. 427) —  Normowanie wynagro­
dzeń za usługi oiraz za wartość p racy i  w yda tków  (str. 429).

Sytuacja prawna i faktyczna przedsiębiorstw,
które nie ubiegały się o uzyskanie zezwolenia na ich prowadzenie

M inisterstwo Przemysłu i Handlu wydało in ­
strukcję nr 2 z dnia 4 listopada 1947 r  .w sprawie 
trybu  postępowania w  stosunku do przedsię­
biorstw, które w  myśl § 3 rozporządzenia m inistra 
przemysłu i handlu z dnia 22 sierpnia 1947 r. (Dz. 
U. R. P. N r 57, poz. 310) w inny ulec zamknięciu.

Podamy tu na jp ie rw  pokrótce treść powołanej 
ins trukc ji ,a następnie zanalizujemy w  paru sło­
wach je j przepisy w  odniesieniu do przedsię­
biorstw, k tó rych  te przepisy dotyczą.

Otóż w  myśl wym ienionej wyżej ins trukc ji 
urzędy skarbowe oraz zrzeszenia kupieckie spo­
rządzą i prześlą władzom przemysłowym oraz de­
legaturom Kom isji Specjalnych w  term inie do dnia 
17 listopada 1947 r. w ykazy tych przedsiębiorstw 
handlowych i usługowych ,które wobec nie w nie­
sienia należnych opłat za zezwolenia w inny za­
przestać dalszego w ykonyw ania  czynności han­
dlowych.

Osoby, które po 15 listopada 1947 r. będą pro­
wadzić przedsiębiorstwa pomimo niewniesienia 
opłat przed tą datą, względnie wniesienia opłat 
niższych niż w  wysokości należnej, pociągnięte 
będą do odpowiedzialności karnej z art. 27 prawa 
o wykroczeniach, a ponadto w ydany zostanie na­
kaz zamknięcia przedsiębiorstwa w  tryb ie  przepi­
sów rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 r. o postępowaniu przym u­
sowym w  adm inistracji.

Instrukcja  przewiduje zamknięcie przedsię­
b iorstw  najpóźniej w  term inie do dnia 25 lis to ­
pada 1947 r. z w y ją tk iem  takich przedsiębiorstw, 
k tórych  utrzymanie w  ruchu jest nieodzownie 
konieczne dla zaopatrzenia ludności w  a rtyku ły  
pierwszej potrzeby.

W  wypadku, gdy z dniem 15 listopada 1947 r. 
zostały zamknięte dobrowolnie lub podlegają 
przymusowemu zamknięciu przedsiębiorstwa, k tó ­
rych utrzymanie w  ruchu jest nieodzownie po­

trzebne dla zaopatrzenia ludności, —  władze prze­
mysłowe I I  instancji prześlą w ykazy tych  przed­
siębiorstw w  drodze telegraficznej lub telefonicz­
nej do Departamentu Planowania i P o lityk i Han­
dlowej M in isterstwa Przemysłu i H andlu  z w nio ­
skiem o wprowadzenie zarządu przymusowego 
nad tak im i przedsiębiorstwami w  tryb ie  przew i­
dzianym w  dekrecie o zarządzie przymusowym 
(Dz. U. R. P. z 1918 r., poz. 67). — Jednocześnie 
władze przemysłowe I I  instancji wskażą osobę 
proponowaną do sprawowania funkc ji zarządcy 
przymusowego, k tó rym  powinna  być albo spół­
dzielnia, albo przedsiębiorstwo państwowe, albo 
przedsiębiorstwo samorządu terytorialnego.

W niosek o ustanowienie zarządu przymusowe­
go rozstrzyga zasadniczo m inister przemysłu i 
handlu. W  wypadkach jednak, gdy ze względu na 
interes publiczny nie można uruchomienia przed­
siębiorstwa odroczyć do chw ili wydania decyzji 
przez m inistra, zarząd przym usowy wprowadza 
władza przemysłowa I I  instancji, z czym w  p rak­
tyce przede wszystkim  należy się liczyć.

Osobę przymusowego zarządcy wprowadza w ła. 
dza przemysłowa I I  instancji w  posiadanie i za­
rząd przedsiębiorstwa w  obecności przedstawicieli 
swoich, m ilic ji obywatelskiej, lustratora skarbo­
wego oraz delegatów rady narodowej, zw iązków 
zawodowych i zrzeszeń kupieckich.

W łaścic ie l przedsiębiorstwa w  zasadzie w in ien 
być zawiadomiony o term inie wprowadzenia za­
rządcy przymusowego w  posiadanie przedsiębior­
stwa i ma prawo być obecny przy wszystkich 
czynnościach kom isji. Uprawnienia jednak tego 
pow inien w łaściciel dopilnować, gdyż instrukcja 
zezwala na odbycie czynności wprowadzenia w  
posiadanie przedsiębiorstwa również w  nieobec­
ności w łaściciela w  wypadku, gdyby nie można 
było  mu natychmiast doręczyć wezwania: —  ró-
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wnież niestawienie się w łaściciela nie wstrzym u­
je  czynności przejęcia przedsiębiorstwa w  zarząd 
przymusowy.

Ze swych czynności kom isja spisuje protokó ł 
oraz sporządza szczegółowy opis inwentarza znaj­
dujących się w  przedsiębiorstwie urządzeń, tow a­
rów, pieniędzy i dokumentów, oznacza w  książ­
kach handlowych miejsce, w  k tó jym  znaiduie się 
ostatni wpis. Opis inwentarza i pro tokó ł podpi­
s u j  wszyscy członkowie kom isji, w łaściciel, za­
rządca przymusowy i przedstawiciel m ilic ji oby­
watelskiej. O przyczynach braku podpisu jednej 
z tych osób należy w  protokóle uczynić wzm ian­
kę. — , W  protokóle czynnoś-i pow inno ponadto 
znajdować się oświadczenie zarządcy, że rzeczy 
wym ienione w  inwentarzu otrzymał i że p rz y j­
muje zarząd przedsiębiorstwa.

Przechodząc do analizy wym ienionych wyżej 
przepisów ze strony zagadnienia nas w  danym 
wypadku interesującego musimy przedsiębior­
stwa handlowe i usługowe zamknięte w  dniu 15 
listopada 1947 r. dobrowolnie lub podlegające 
zamknięciu przymusowemu podzielić pod wzglę­
dem sytuacji prawnej i faktycznej ich w łaścicie li 
na:

a) przedsiębiorstwa, k tó rych  utrzymanie w  ru ­
chu jest nieodzownie konieczne dla zaopatrzenia 
ludności w  a rtyku ły  pierwszej potrzeby i

b) przedsiębiorstwa pozostałe.
Sytuacja w łaścic ie li przedsiębiorstw w ym ie­

nionych pod a) aczkolw iek stawia tego w łaściciela 
wobec faktu  wprowadzenia zarządu przymusowe­
go nad jego przedsiębiorstwem, to jednak przy­
najm niej w  świetle przepisów cytowanej wyżej 
ins trukc ji jako tak ie j —  jest jasna i zdecydowana. 
Zarząd przymusowy wprowadzony z uwagi na 
wchodzący w  grę interes publiczny oparty na 
przepisach dekretu z 1918 r. o zarządzie przym u­
sowym reguluje dalsze uprawnienia i obowiązki 
w łaściciela przedsiębiorstwa i załatw ia rozrachun­
k i zarządu przymusowego z właścicielem.

N ie jest jednak tak wyraźna sprawa stosunku 
przepisów in s tru kc ji do uprawnień właściciela 
przedsiębiorstwa w yn ika jących  z przepisów rozpo­
rządzenia m inistra przemvsłu i handlu z dn. 22 8, 
1947 r. (Dz. U. R. P. N r 57, poz. 310) w  wypadku, 
gdy w łaściciel zechce skorzystać z przysługujące­
go mu prawa założenia zgodnie z przepisem § 4 
ust. I powołanego rozporządzenia — nowego 
przedsiębiorstwa w  tymże m iejscu w  okresie do 
dnia 31 grudnia 1947 r. —  Sytuacja taka jest bar­
dzo możliwa i prawdopodobna z uwagi na to, że 
np. w  term inie do dnia 15 listopada 1947 r. w ła ­
ściciel nie posiadał gotowizny na wniesienie na­
leżnych za zezwolenie opłat i uzyskał tę gotow i­
znę dopiero po tym  terminie.

Sytuacja prawna i faktyczna w łaścicie li przed­
siębiorstw w ym ienionych pod b) jest bodajże o 
w iele w ięcej skomplikowana i niewyraźna.

Instrukcja  nie zajmuje się wcale przedsiębior­
stwami w ym ienionym i pod b), to znaczy przedsię­
biorstwam i zam kniętym i dobrowolnie lub podle­
gającymi zamknięciu przymusowemu, u trzym a­
nie k tórych  nie jest nieodzownie konieczne dla

zaopatrzenia ludności w  a rtyku ły  pierwszej po­
trzeby.

W  większości wypadków w  takich przedsię­
biorstwach pozostanie niesprzedany towar, często 
ła two psujący się. N ie jednokrotnie będą to spółki 
w lidw idac ji, przeprowadzające tę likw idac ję  na 
mocy odpowiednich przepisów Kodeksu Handlo­
wego itp.

Z braku w ins trukc ji wzm ianki o przedsiębior­
stwach takiego rodzaju należy przyjść do w n io ­
sku, że ustawodawca wykazał swoje desinterese 
ment w  stosunku do tych  przedsiębiorstw.

W yn ika łoby stąd ,że w łaścicie l takiego przed­
siębiorstwa może rozporządzać nim według swe­
go uznania i przystąpić do jego likw idac ji.

I tu ta j dopiero nasuwają się trudności i wąt­
pliwości, w  ja k i sposób w łaścicie l może z likw id o ­
wać swoje przedsiębiorstwo, nie narażając się na 
przewidziane sankcje karne w  wypadku dokony­
wania czynności handlowych bez zezwolenia.

N ie ulega bowiem wątpliwości, że właściciel 
przedsiębiorstwa likw idu jąc  je  może w  m yśl prze­
pisów prawa regulować wszelkie zobowiązania 
i w ierzytelności, zawierać wszelkie umowy itp., 
nie może jednak w ykonyw ać żadnych czynności 
handlowych, gdyż w  tym  ostatnim wypadku b y ł­
by narażony na zarzut prowadzenia handlu pota­
jemnego i pociągnięty do odpowiedzialności ka r­
nej.

W  praktyce rozróżnienie, co jest czynnością 
handlową a co nią nie jest. może nasuwać wiele 
w ątpliw ości i  powodować nie zawsze usprawiedb 
w ioną interwencję czynników  powołanych.

Reasumując dotychczas powiedziane należy 
przyjść do wniosku następującego:

Przepisy obowiązującego Kodeksu Handlowe­
go przew idują okresy lik w id a c ji przedsiębiorstw 
handlowych z prawem w ykonyw ania w  okresie 
likw idacy jnym  czynności handlowych potrzeb­
nych do ukończenia te j właśnie likw id ac ji. Te 
wiec czynności handlowe podejmowane są nie w 
celu prowadzenia przedsiębiorstwa, lecz w  celu 
jego zlikw idowania, przeto nie mogą wchodzić w 
ko liz ję  .z  przepisami ustawy z dnia 2 czerwca 
1947 r. o zezwoleniach na prowadzenie przedsię­
b io rstw  handlowych i zawodowe w ykonyw anie 
czynności handlowych (Dz. U. R. P. N r 43, poz. 
220) oraz rozporządzeń wykonawczych do niej 
z dnia 22 siernnia 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr. 57, poz. 
310, 311 i 312), które trak tu ją  o czynnościach 
handlowych przedsiębiorstw prowadzonych nadal.

Oczywiście pozostawienie dowolnemu uznaniu 
właścicielom likw idow anych  przedsiębiorstw, ja­
kie czynności są czynnościami likw idacy jnym i 
prowadziłoby do nadużyć, z drugiej jednak stro­
ny potrzeba dania m ożliwości w łaścic ie low i zam­
kniętego przedsiębiorstwa zlikw idow ania  jego in ­
teresów wymaga wydania przez m inistra przemy­
słu i handlu rozporządzenia wykonawczego, re- 
guluiącego tę kwestię, co by rozstrzygnęło w iele 
w ątpliw ości i przez co uniknęłoby się w ie lu  przy­
krych  zgrzytów,

B. G.
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Rady Zakładowe
Dekret z dnia 6 lu tego 1945 r ; . o u tw orzen iu Rad Zakła­

dowych (Dz. U. R. P, n r 8 poz. 36) je s t pierwszym  przepi­
sem ustaw ow ym  wprowadza jącym  z m ocy praw a p rzyw ile j 
pow ołan ia przedstaw icie lstwa pracowniczego jako  nowych 
organów organ izacji zawodowych w  lo rm ie Rad Zakłado­
wych. D ekret ten wprowadza rów nież obow iązek współ­
pracy pracodawców z pracow nikam i już  nie ty lk o  odnośnie 
w arunków  pracy tych ostatnich, aie i  w arunków , w  ja k ich  
oidbywa się produkcja . Ten dekre t stanow i za tem pewnego 
icdza ju  rew o lu cy jn y  k ro k  w  dziedzinie dotychczasowych 
w arunków  społecznych pracow ników . Pracow nik wychodzi 
już z ro li b ie rne j, b y  zająć stanowisko aktyw ne i stać się 
jednym  z czynn ików  regu lu jących organizację przedsię­
biorstwa i jego tryb  produkc ji.

W  pew nych wypadkach ro la  Rad Zakładow ych jes t ro ­
lą doradczą w  innych  w ypadkach —  współdecydującą, 
lecz we wszystkich wypacLkacn jest ona ak tyw n ie  w spół­
działającą z drugą stroną, tz. z pracodawcą.

Zasadnicze zadania Rad Zakładowych można sprowa­
dzić do 3-ch punktów :

1. zastępstwo in teresów  zawodowych pracow ników  
danego zakładu p ra ty  wobec pracodawcy,

2. czuwanie nad osiągnięciem  najwyższego poziomu 
p rodukc ji i  na jwyższe j w yda jności pracy,

3. kon tro la  społeczna całokszta łtu gospodarki zakładu
w ramach zakreślonych dekretem. ,

O graniczając się w  n in ie jszym  a rtyku le  do og ó l­
nej cha rak te rys tyk i i  h is to r ii powstania Rad Z ak ła­
dowych w raz z podaniem  wszystk ich dotychczas w y ­
danych w  te j dziedzinie przepisów praw nych, w  na­
stępnym z k o le i a rty k u le  zajm ę się szczegółowym 
om ówieniem  poszczególnych przepisów praw nych, do ty­
czących Rad Zakładowych. Jednakże dia un ikn ięc ia  n iepo­
rozum ień pragnę na wstępie zaznaczyć, że wszystko, co 
będzie dale j pow iedziane w  odniesieniu do Rad Zakłado­
wych, odnosi się również i do Delegatów. W ym aga to b liż ­
szego w yjaśn ien ia . P rzedstaw icielstwo pracownicze w  form ie 
Raid Zakładow ych pow o łu je  się je dyn ie  w  zakładach pracy, 
zatrudnia jących pow yże j 20-tu p racow n ików  najem nych, 
przy czym w  zakładach zatrudnia jących pow yże j 20-tu do 
50-ciu pracow n ików  Rada Zakładowa składa się z 3-ch osób; 
w  zakładach od 51 —  do 100 p racow n ików  z 5-ciu człon­
ków ; w  zakładach od 101 —  500 z 9-ciu członków, zaś w  
zakładach pow yże j 500 p racow n ików  sk ład 9-cio osobowy 
powiększa się o jednego członka na każdych dalszych 100 
pracow ników , z tym , że m aksym alna liczba członków  Rady 
Zakładowej może w ynosić 30 osób. W  zakładach pracy 
zatrudn ia jących od 5 do 20 p racow n ików  pow o łu je  się jako 
przedstaw icie la p racow n ików  delegata, posiadającego te 
same upraw nien ia  i obow iązki ja k  Rady Zakładowe w  za­
kładach w iększych.

In tenc ją  w ydanych przepisów praw nych o Radach Za­
k ładow ych nie by ło  tw orzenie w  zakładach pracy ja k ie jś  
in s ty tu c ji społecznej o charakterze nadrzędnym  w  stosunku 
do pracodawcy a w ięc pewnego rodzaju kom is ji rew izy jn e j 
względnie —  ja k  to ma m iejsce w  spółdzielniach —  pewne­
go rodzaju rady nadzorczej. N ie  b y ło  jednak rów nież in ­
tencją tych  przepisów tworzenie ja k ie jś  g rupk i ludzi, dia 
fo rm y podporządkowanej ca łkow ic ie  pracodaw cy i  mogą­
cej w  ten sposób u ła tw ić  zadanie pracodawcy w  przeprowa­
dzaniu jego dobrych czy z łych  zamierzeń w  stosunku do 
pracow ników . In tenc ją  przepisów by ło  stworzenie na terenie 
zakładu p racy czynnika równorzędnego z pracodawcą, a 
przez rozgraniczenie kom petencji k ie row n ic tw a  i Rady Za­
k ładow e j usta lenie osób odpow iedzia lnych za los przedsię­
biorstwa.

Dalszą in tenc ją  przepisów praw nych, dotyczących Rad 
Zakładowych b y ło  zapobieżenie stworzenia na terenie za­
k ładu p racy dwóch ew entualn ie w rogo nastaw ionych ku  
sobie i zwalczających Się stron. Dokonano tego przez w pro­
wadzenie obow iązku zachowania najb liższego kon tak tu  
pracodawcy z Radą Zakładową. Znalazło to w yraz w  nałożo­
nym  obow iązku prowadzenia w spó lnych narad pracodawcy 
z Radą Zakładową. W reszcie dla um ożliw ien ia  członkom  Rad 
Zakładow ych trzym ania ręk i na pu lsie przedsiębiorstwa, 
wprowadzono obowiązek składania przez pracodawcę w 
okres.onych terminach sprawozdania z dzia ła lności danego 
zakładu pracy U m oż liw iło  to Radzie Z akładow ej zajęcie

się na jbardzie j ak tua lnym i problem am i sto jącym i przed oso­
bami pow o łanym i do czuwania nad dalszym rozw ojem  re ­
prezentowanej p laców ki.

Ideą przewodnią dekretu o Radach Zakładow ych by ło  
ścisłe powiązanie tych  przedstaw ic ie ls tw  pracow niczych z 
odpow iedn im i organam i zw iązków  zawodowych, p rzy  czym 
Rady Zakładowe uważane b y ły  ja ko  najniższe kom ó rk i or­
ganizacyjne w  strukturze zw iązków  zawodowych. Jest rzeczą 
ziozum iaią, że przepisy prawne tworzące pew ien w y łom  
lub, ja k  w yraz iłem  się uprzednio,, k ro k  re w o lu cy jn y  w  sto­
sunkach dotychczasowych, n ie  mogą być od razu doskona­
łe. D latego też na przestrzeni oko ło 2 i  pó ł la t od dn ia  w y ­
dania pierwszego dekretu, całość przepisów dotyczących 
Rad Zakładow ych uleg ła  pewnym  zmianom. D la zorien tow a­
nia C zyteln ika, k tó re  z tych przepisów są obecnie obowiązu­
jące, a k tó re  z n ich w ygasły, przedstaw ię chronologicznie 
ich dzieje od dnia 6 lu tego 1945.

Zasadniczym przepisem dotyczącym  Rad Zakładowych, 
om awia jącym  zakreis działania, sk ład  i  funkcjonow anie  Rad 
Zakładowych, ja k  rów nież om aw ia jącym  postępowanie roz­
jemcze, przepisy karne i  prze jściowe —  jest dekret z dnia 
6. I i .  1945 r. o u tw orzen iu Rad Zakładow ych (Dz. U. R. P. 
N r 8, poz. 36). W  form ie, w  ja k ie j został w ydany, dekret 
prze trw ał, —  że uży ję  w yrażen ia bez zastrzeżeń —  o-koio 
pó łto ra  róku. Można zatem śmiało stw ierdz ić , że przeszedł 
on zasadniczą ogniową próbę życia. Jednakże w  po łow ie  
1946 roku nasunął się ca ły szereg w ątp liw ości, w  pierwszym  
rzędzie ze strony -organizacji zawodowych pracowniczych, 
wskazujących na pewne Juki ,ja-k również pewne niedom a­
gania dekretu w  te j form ie, w  ja k ie j is tn ia ł. Sprawą na tury 
zasadniczej by ło  —  zdaniem organ izacji pracow niczych — 
niedostatecznie -silne pow iązanie Rad Zakładow ych z da l­
szym i' ogniwam i ruchu zawodowego a w ięc w  pierwszym  
rzędzie oddziałam i zw iązków  zawodowych i  O kręgow ym i 
Kom isjam i Zw iązków  Zawodowych. N a w n iosek Centra lnej 
K om is ji Z w iązków  Zawodowych zosta ły w  d rug ie j po łow ie  
ubiegiego roku  wstrzym ane dai-sze w y b o ry  do Rad Z ak ła ­
dow ych aż do czasu odpow iednie j now e lizac ji dekretu.

N ow elizacja  przytoczonego w yże j dekretu została prze­
prowadzona dekretem  z dnia 16 stycznia 1947 (Dz. U. R■ 
P. N r 24, poz. 92). Z na jbardzie j zasadniczych spraw nowy 
dekret przynosi: wprowadzenie oprócz Rady Zakładow ej w 
zakładach p racy powyżej 100-tu pracow n ików  mężów zau­
fan ia w  ¡stosunku 1 na 25 pracow n ików  w  charakterze łącz­
n ikó w  m iędzy pracow nikam i a Radą Zakładową. Ta ino- 
wacja w ype łn ia  iukę, k tó ra  n ieste ty zwłaszcza w  zakładach 
w iększych n ie jednokro tn ie  w y tw o rzy ła  się m iędzy członka­
m i Rady Zakładowej a całością załogi. N o w y  dekre t prze­
kazuje również sprawę w yborów  do Rady Zakładowej, roz­
patryw an ie  pro testów  w  zw iązku z w yboram i, ja k  również 
rozw iązanie R ady 'Zak ładow e j z rąk  organów państwowych 
•— inspekto rów  pracy do rąk zw iązków  zawodowych. Wresz­
cie now y -dekret e lim inu je  pewne osoby od -prawa w yb ie ra l­
ności do Rad Zakładow ych a m ianow icie  oso-by zajm ujące 
stanowiska k ie row n icze w  adm in is trac ji zakładów.

Niezależnie o-d wspom nianych w yże j dwóch dekretów, 
stanow iących podstawowe przepisy prawne dla- Rad Zakła­
dowych, zosta ły wydane przez M in is tra  Pracy i  O p iek i Spo­
łecznej na podstaw ie upoważnienia w yn ika jącego z a rtyku łu  
13 dekretu z dnia 6 lu tego 1945 rozporządzenia wykonawcze 
a m ianow icie :

1. rozporządzenie M in is tra  Pracy i  O p iek i Społecznej z 
dnia 7 m aja 1945 o regulam in ie w yborów  do rady za­
k ładow e j i w yborów  de.egata (Dz. U. R. P. N r 18, poz. 
105),

2. rozporządzenia M in is tra  Pracy i O p iek i Społecznej z 
dn ia  7 m aja 1945 o w zorow ym  regulam in ie funkc jono­
w ania rady zakładow ej (Dz. U. R. P. n r 18, poz. 106);

3. rozporządzenie M in is tra  Pracy i  O p iek i Społecznej 
z  dnia 31 lipca 1945 (Dz. U. R. P. n r 26, poz. 161), w p ro ­
wadzające nieznaczne zm iany do rozporządzenia p rzy ­
toczonego w yże j pod numerem 1).
Zmiana dekretu z dnia 6. II. 1945 nieuchronnie musiała 

pociągnąć za sobą również i  zmianę regulam inu w yborów  
do Rad Zakładow ych .Dlatego też k ró tko  po now e lizac ji 
dekretu został w yd an y ¡nowy regulamin w yb o ró w  drogą 
nowego —
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4. rozporządzenia M in is tra  Pracy i  O p iek i Społecznej z 
dnia, 29 kw ie tn ia  1947 o regulam in ie  w yborów  do rady 
zakładowej i  w yborów  delegata (Dz. U. R. P. n r 45, 
poz. 231)
Równocześnie z chw ilą  w ydan ia  teigo rozporządzenia 

u trac iło  moc obow iązującą rozporządzenie z dnia 7 maja 
1945 o regulam in ie w yborów  (n r l)  oraz zm iany wprowadzone 
rozporządzeniem z dn ia  31 lipca  1945 (nr 3). Pozostało na­
tom iast dale j w  m ocy zamieszczone tu  pod numerem 2, 
rozporządzenie z dnia 7 m aja 1945 o w zorow ym  regulam in ie 
funkcjonow ania rady zakładowej.

N o w y  regulam in w yborów  jeszcze w łaściw ie  przed jego 
praktycznym  zastosowaniem doznał jedne j zm iany. 
Zmianą tę w prow adziło  —- '
5. rozporządzenie M in is tra  Pracy i O p iek i Społecznej z 

dnia 19 sierpnia 1947 w  spraw ie zm iany rozporządzenia 
M in is tra  Pracy i  O p iek i Społecznej z dn ia  29 kw ie tn ia  
1947 o regulam in ie  w yborów  do rady zakładowej i w y ­
borów  delegata (Dz. U. R. P. n r 59, poz. 324): 
Posiłku jąc się dla ła tw ie jsze j o rien ta c ji C zyte ln ika  n u ­

m eracją ko le jno  w ydaw anych rozporządzeń, na leży tra k to ­
wać ja ko  nie obow iązujące rozporządzenia, figu ru jące  pod 
cyfrą  1 i  3., zaś jako obowiązujące rozporządzenia, zamiesz­
czone pod cyfrą  2., 4. i 5. oprócz w ym ien ionych  na wstępie 
niniejszego a rtyku łu  dwóch zasadniczych dekretów.

Na tych przepisach p raw nych kończy się ja k  dotychczas 
całość ustawodawstwa, dotyczącego Rad Zakładow ych i 
Delegatów. W  prak tyce  zaszła jednakże konieczność b liż ­
szego om ówienia już  poszczególnych zagadnień w y n ik a ją ­
cych z dekretu. Sprawy te b y ły  przedm iotem  dyskusji

trzech na jbardzie j zainteresowanych czynn ików  a w ięc: 
Centra lnej K om is ji Zw iązków  Zawodowych, M in is terstw a 
Pracy i O p iek i Społecznej i M in is ters tw a Przemysłu i Han­
dlu. I  tak  np. już  w  pierwszej po łow ie  1945 roku  powstało 
w  wypadkach k o n tro li zakładów  przem ysłow ych zagadnie­
nie odpowiedzialności za losy przedsiębiorstwa. N ie jedno­
kro tn ie  k ie ro w n ik  (przedsiębiorstwa wskazyw ał na Riadę 
Zakładową, jako  na czynn ik ponoszący odpowiedzialność: 
Rada Zakładowa ze swej s trony wskazywała na k ie row n ika . 
Ten stan, rzeczy zasługujący na m iano: „dużo rządzących, 
•— mało odpow iadających '' s k ło n ił M in is tra  Przemysłu do 
w ydan ia  w  dn iu 1 czerwca 1945 w  porozum ieniu z M in is trem  
Pracy i  O p iek i Społecznej i  po uzgodnieniu z Kom isją  Cen­
tra lną Zw iązków  Zawodowych in s tru k c ji o rozgraniczeniu 
kom petencji dy re k to rów  zakładów  i  Rad Zakładowych. 
S ku tk i w ydan ia  te j in s tru k c ji okazały się bardzo owocne i 
p rzyczyn iły  się w yda tn ie  do unorm owania stosunków  m ię­
dzy k ie row n ic tw em  zakładów  pracy i  Radami Zakładowym i.

Prócz te j in s tru k c ji, nie będącej oczyw iście aktem usta­
wodawczym, zachodziła i n iew ą tp liw ie  często zachodzić 
jeszcze będzie potrzeba w yjaśn ien ia  poszczegómych w ąt­
p liw ości, w  m iarę ja k  próba życ iow a wydobędzie je  na- 
wierzeh. Przyczyni się to do w ye lim inow an ia  stopniowo 
wszystkich niejasności i podtrzym ania au to ry te tu  zarówno 
k ie row n ic tw a  zakładu ja k  i przedstaw icie lstwa p racow n i­
czego w  form ie Rad Zakładowych, a im  w spóln ie u ła tw i 
pracę i pozw o li skoncentrować swe w y s iłk i nad podniesie­
niem i rozbudową warsztatu pracy.

inż. Tadeusz Skusiewicz
(Dalszy ciąg nastąpi)

Poradnik księgowego
Arkusz rozdziału kosztów

(Opracowano na podstawie książki prof. Skalskiego W . i mgra Feige-Górskiego G. pt. „Jednolity Plan Kont" —
W yd. Księgami W ilak, Poznań 1947)

5. L ikw id ac ja  ogólnych m iejsc powstawania kosztów
Następnie przystępuje się do lik w id a c ji ogó lnych m ie jsc 

powstawania kosztów. M ie jsca te służą całemu przedsię­
b iorstwu, dlatego w in n y  ¡być przeniesione na wszystkie po ­
zostałe m iejsca powstaw ania kosztów.

Koszty gruntów  i budynków  rozdziela się na w szystkie 
m iejsca kosztów  w  stosunku do zajm owanej pow ierzchn i 
lub przestrzeni. Przy podziale należy w y łączyć te budynk i 
(np. po rtie rn ia ), k tó re  z is to ty  swej m usia łyby obciążać 
dzia ł g runtów  i budynków , co jes t niem ożiwe, gdyż dzia ł 
ten musi się w  całości przenieść i  nie może na n im  pozostać 
ja ka ko lw ie k  reszta kosztów.

Koszty warsztatu naprawczego ( o ile  jes t prowadzony 
w  tej grupie) rozdzie lam y na poszczególne m iejsca pow sta­
wania kosztów  na. podstaw ie k a rt napraw, k tó re  pow inny 
być prowadzone przez warsztat. Z k a rt tych  w yn ika , ile  
kosztów w arszta tow ych spowodow ały poszczególne miejsca 
powstaw ania kosztów. G dyby pewna część tych  kosztów 
obciążała również g ru n ty  i  budynk i, naieży ją  przenieść 
na dz ia ł g runtów  i budynków  jeszcze przed jego likw id ac ją . 
Postępuje s ię_w ten sposób, że odejm uje się odpowiednią 
sumę w  rubryce „W arszta t naprawczy" a dodaje w  rubryce 
„G ru n ty  i bu dyn k i".

Koszty s iłow n i rozdziela się na pozostałe m iejsca pow ­
stawania kasztów według z góry ustalonego klucza. Za 
podstawę p rzy jm u je  się ilość, moc i czas p racy poszcze­
gó lnych ; s iln ikó w , a p rzy  ośw ietlen iu  ilość i  moc po ­
szczególnych żarówek oraz czas ośw ietlen ia  poszczególnych 
m iejsc. Koszty ośw ietlen ia  najczęściej p rzy jm u je  się na 
g ru n ty  i budynk i. W  w ypadku gdy pewna część tych kosz­
tów  ma obciążać g run ty  i budynki, na leży postąpić podobnie 
ja k  podano w yże j p rzy  lik w id a c ji warszta tu naprawczego.

Przy podziale kosztów  k o tło w n i trzeba m ieć na uwadze 
w yprodukow aną parę do ogrzewania sal oraz, paTę m ającą 
różne zastosowanie w  samej p rodukc ji. W  tym  celu ustala 
się d w o ją ceg o  rodzaju klucze, jeden na parę służącą do 
ogrzewania a drug i na parę służącą do produkc ji.

O gólną wartość kosztów  k o tło w n i dz ie li się przez ilość 
w yprodukow anej pary, otrzymując cenę przeciętną jednost­
ki. Zużytą ilość przez poszczególne działy a podaną w 
kluczą mnoży się przez cenę jednostkową, otrzymując w ar­

tość obciążającą .poszczególne działy. M o jn a  rów nież k lucz 
usta lić w  procentach i  kosztam i k o tło w n i w  odpowiednim  
stosunku procentow ym  obciążyć wszystkie dz ia ły , Do ob­
liczenia tego nie_w,chodzą już z likw idow ane działy.

Kaszty s to łó w k i rozdziela się w  stosunku do ogółu p ra­
cow n ików  zatrudnionych w  przedsiębiorstw ie. Z te j ilośc i 
wyłącza ¡się jedyn ie  pracow n ików  już  z likw id ow a nych  dzia. 
łó w  oraz obecnie lik w id u ją c e j się s to łów ki.

K oszty urządzeń społecznych rozdzie la się analogicz­
nie ja k  koszty s to łów k i.

Koszty parku samochodowego rozdziela się na podstaw ie 
k a rty  wozu, z k tó ry c h  w yn ika , ile  kosztów  spowodowały 
kosztów z w ozów  korzysta ło . O dpow iednio do w ykaza­
nych sum obciąża się poszczególne jniejs-ca powstawania 
kosztów. G dyby pewna -część tych kosztów  przypadała na 
poprzednio wym ienione działy, na leży postąpić odpowiednio 
ja k  podano p rzy  lik w id a c ji kosztów warsztatu naprawczego.

Koszty taboru konnego rozdzie la się analogicznie ja k  
koszty parku samochodowego. Prowadzi się tu ta j rów nież 
k a rty  wozu, z k tó ry c h  w y n ik a  ile  kosztów  spowodowały 
poszczególne m iejsca powstaw ania kosztów.

Koszty bocznicy opłaca się rocznie wzgl. kw arta ln ie . 
Sumą ro-czną wzgl. kw a rta lną  -obciąża się odpowiednie kon ­
to w  k l.  2 a stąd przenosi się do klaisy czwarte j odpowiednią 
część miesięczną. Tę część rozdzie la się na m iejsca pow ­
stawania kosztów  m ateria łow ych  i  m iejsca -powstawania 
kosztów sprzedaży według ilośc i wagonów otrzym anych 
wzgl. w ysłanych w  -danym miesiącu. Jeżeli koszty-podsta­
w ien ia wagonów księgowane są w  k las ie  czwarte j, wówczas 
róz-dżiał i-ch następuje również w edług ilośc i otrzym anych 
wzgl. w ys łanych wagonów.

Na tym  zakończono podział ogólnych m ie jsc powsta­
w ania ko-sztów, Po ponownym  podsum owaniu arkusza roz­
dzia łu kosztów wykazane sum y o-trzymują nazwę sum B.

6. L ikw id ac ja  pomocniczych m ie jsc powstawania  
kosztów w ytw arzan ia  (produkcji).

W  przedsiębiorstwach, w  których prowadzi się pomoc­
nicze miejsca powstawania kosztów produkcji, naieży te 
koszty (przenieść na miejsca powstawania kosztów produk-
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C jl Jak sama nazwa wskazuje, są one ty lk o  m ie jscam i po­
m ocniczym i p rzy  p ro d u kc ji i  w  rezultacie w in n y  znaleźć się 
na w łaśc iw ych m iejscach produkc ji.

Koszty warsztatu naprawczego (o ile  pracuje on w y ­
łącznie d la  p ro du kc ji) przenosi sią na te m iejsca produkc ji, 
k tó re  koszty te spowodow ały, co w yn ika  z k a rt napraw.

S tolarnia w  n iek tó rych  przedsiębiorstwach jest po łą­
czona z warsztatem naprawczym. Bardzo często jednak 
scolarnię prowadzi się ja ko  oddzielne m iejsce powstawa­
nia kosztów. W  tym  w ypadku  podziału kosztów s to lam i 
dokonuje się analogicznie ja k  kosztów  warsztatu napraw­
czego.

Jeżeli n ie  prow adzi się k a rt napraw, należy koszty 
warsztatu naprawczego i  kasaty s to lam i rozdzie lić na m ie j­
sca p ro du kc ji w  stosunku do wykazanej sumy B (przy m ie j­
scach p ro du kc ji) pow iększonej o robociznę bezpośrednią.

O ile  labora torium  prow adzi książkę przeprowadzonych 
analiz, z k tó re j w yn ika  ,iie  analiz przeprowadzono dla  każ­
dego m iejsca produkc ji, wówczas koszty laboratorium  roz­
licza się odpow iednio w  m iejsce p rodukc ji. Jeżeli tak ie j 
ks iążk i nie prow adzi isię, można koszty te rozdzie lić  w  sto­
sunku do sumy B powiększonej o robociznę bezpośrednią.

Po podliczen iu arkusza rozdzia łu kosztów otrzymane 
sumy nazyw ają się sumami C.

Sumy, ja k ie  .pozostały na arkuszu rozliczeniowym , w y ­
kazują pięć zasadniczych grup kasztów ogólnych a. m iano­
w icie:

O gólne koszty w ytw arzan ia  (produkcji),
Ogólne kaszty  adm in is trac ji fabrycznej,
Ogólne koszty m ateriałowe,
Ogólne koszty  adm in is trac ji hand low ej i 
Ogólne koszty  sprzedaży.

Do w ykazanych ogólnych kosztów w ytw arzan ia  dolicza 
się robociznę bezpośrednią, o trzym ując koszt wytwarzania.

7. Narzucenia kosztów.

Obecnie przystępuje się do obliczenia procentow ych 
narzuceń ¡z ty tu łu  kosztów  ogólnych. Narzucenia te są po­
trzebne do sporządzenia k a lk u la c ji, a tym  samym do w y l i­
czenia kosztu w ytw orzen ia  w yprodukow anych w yrobów .

Narzucenie z. ty tu łu  ogólnych kosztów  w ytw arzan ia  
otrzym uje się, mnożąc sumę tych  kasztów  przypadającą 
dla każdego dz ia łu  przez 100 a dzieląc przez robociznę 
bezpośrednią tego działu.

Narzucenie z ty tu łu  ogólnych kosztów  adm in istracji 
fabrycznej można Obliczyć w  następujący sposób:

1. w  stosunku do robocizny bezpośredniej,
2. w  stosunku do ogólnych kosztów, w ytw arzan .a plus ro­

bocizna bezpośrednia (koszt wytw arzan ia) oraz
3. w  stosunku do sum y następujących kosztów:

a) m ate ria ł do wytwarzania,,
b) ogólne koszty m ateriałowe,
-c) robocizna bezpośrednia,
d) specjalne koszty w ytw arzan ia  i
e) ogólne koszty w ytwarzania.

W  pierw szym  przypadku niesłuszne b y ły b y  obciążane 
nadm iernym i kosztam i adm in is trac ji fabrycznej te dz ia ły  
p ro du kc ji, k tó re  w ym aga ją dużo robocizny bezpośredniej 
a w ykazu ją  małe koszty  ogólne (np. p rodukc ja  ręczna w  
przeciw ieństw ie do maszynowej).

D rugi przypadek uważać można za na jbardzie j w łaśc i­
wy, gdyż w  tym  w ypadku koszty adm in istracji, fabrycznej 
będą obciążały w szystkie m iejsca p ro d u kc ji rów nom iern ie  
w  stosunku do całości kosztów  wytwarzania.

Trzeci sposób też nie jes t w łaśc iw y, gdyż działy, k tó re  
przerab ia ją wartościowsze surowce, b y ły b y  obciążane w ię k ­
szymi sumami, a ponadto obliczenia są tu ta j trudn ie jsze do 
p r,z ep r o w  a dz en-i a.

B iorąc powyższe pod uwagę, narzucenie z ty tu łu  ogól­
nych kosztów  adm in is trac ji fabrycznej oblicza się, mnożąc 
■sumę tych kosztów przez sto a dzieląc przez koszt w y tw a ­
rzania (ogólne koszty w ytw arzan ia  p lus robocizna bezpo­
średnia).

Narzucenie z ty tu łu  ogólnych kosztów  m ateria łow ych 
otrzym uje się, mnożąc sumę tych kosztów przez sto a dzie­
ląc przez wartość zużytych m ateria łów  do w ytw arzan ia  
(z grupy 40).

Narzucenie z ty tu łu  ogólnych kosztów adm in is trac ji 
handlow ej o trzym uje się, mnożąc sumę tych kosztów  przez 
sto a dzieląc przez tzw. koszt w ytw orzen ia.

Koszt w y tw o rzen ia  stanow i suma następujących 
kosztów:

a) Zużyte m a te ria ły  do w ytw arzan ia  (gr. 40),
b) Ogólne koszty  m ateria łow e (arkusz rozliczeniowy),-
c) Robocizna bezpośrednia (podgr. 410),
d) Specjalne koszty w ytw arzan ia  (gr. 49),

. e) Ogólne koszty w ytw arzan ia  (arkusz rozliczen iow y) i
f) Ogólne koszty adm in is trac ji fabrycznej (ark. rozl.).
Narzucenie z ty tu łu  ogólnych kosztów  sprzedaży o trzy ­

m uje się w  analogiczny sposób ja k  narzucenie z ty tu łu  o- 
¿ólnych kosztów  w  adm in is trac ji handlowej.

8. Dane statystyczne

“  Do arkusza rozdzia łu  kosztów, w  rub rykach  przezna­
czonych dla m ie jsc powstaw ania kosztów, w p isu je  się pew­
ne dane ja k  np. ilość w yprodukow anych jednostek, -ilość 
przepracowanych robocza-godzin bezpośrednich itp .

Koszt w ytw arzan ia  przypadający na 100 je d n o s te k . (kg 
1, sz-t.), o trzym uje  się, mnożąc sumę kosztów  w ytw arzan ia  
przez sto a -dzieląc przez ilość wyprodukow aną.

Koszt w ytw arzan ia  przypadający na jedną roboczo-go- 
dzinę bezpośrednią o trzym uje się, dzieląc sumę kosztów 
w ytw arzan ia  przez iiość robaczo-godzin bezpośrednich.

W ydajność (kg szt. l )~na jedną roboczo-go-dzinę bez­
pośrednią o trzym uje się, dzieląc ilość w yprodukow aną przez 
ilość r-oboczo-godzin bezpośrednich.

Jak z powyższego w yn ika , dane te służą do sta tystycz­
nego u jęcia  różnych składn ików , co ma duże znaczenie za­
rów no w  k a lk u la c ji wstępnej ja k  i  w , planowaniu. Däne te 
należy m iesięcznie .zestawiać i śledzić ich przebieg.

mgr Feige-Górski Gerard

Wyjaśnienia w sprawach skarbowych
Zajęcia uboczne księgowych.

Z. K. Gorzów: Pytanie: „C zy  księgowy, k tó ry  prowadzi 
ks ięg i handlowe k ilk u  kupcom, a jako  s ta ły  pracow nik 
za trudn iony jes t w  in s ty tu c ji, obow iązany jest w yku p ić  
kartę  re jes tracy jną  w  Urzędzie Skarbowym . Do dnia dzi­
siejszego kupcy ci odprowadzali podatek od wynagrodzeń 
za zatrudnionego księgowego; wynagrodzenie to wynosi 
przecię tn ie z ł .... i  otrzym ywane jest od kupców ":

Przede w szystkim  wypada zauważyć, iż z ko n s tru kc ji 
zdania pierwszego przedstaw ionej w ą tp liw ośc i w yn ika , że 
p y ta jący  jes t mniemania, iż  z ty tu łu  w ykonyw an ia  zajęcia 
ubocznego w  charakterze księgowego (dorywczo) u k ilk u  
kupców  m ia łby  ew entualn ie  obow iązek wykupienia, k a rty  
re jes tracy jne j i  że samo to w yku p ie n ie  uczyn iłoby zadość 
ciążącym na n im  obowiązkom w  zakresie podatkowym , 
tzn., iż  ka rta  re jes tracy jna  m ia łaby tu  charakter pewnego 
rodza ju  „pa ten tu “  (ja k  to  w  ję zyku  potocznym  często byw a

nazywane) będącego ty lk o  dopełnieniem  pewnej lu k i po ­
da tkow e j z ty tu łu  kum u la c ji zajęć zawodowych.

Otóż m niem anie to jest błędne z tego względu, iż na­
bycie  (wykupienie) k a r ty  re jes tracy jne j poprzedzone być 
m usi zaistnieniem  obow iązku podatkowego w  podatku -obro­
tow ym ; obowiązek ten należy corocznie zgłosić, a zgłosze­
n ia  dokonywa się w łaśnie przez nabycie k a rty  re jes tra ­
cy jne j.

N a leży zaznaczyć, iż k a r ty  re jes tracy jne różnią się za­
sadniczo co do swego charakteru od św iadectw  przem y­
słowych, k tó re  znała ustawa z dn ia 15 lipca 1925 r  o pań­
s tw ow ym  podatku przem ysłowym . K a rty  m ają obecnie cha­
ra k te r op ła t adm in is tracy jnych za p rzy jęc ie  zgłoszenia obo­
w iązku  podatkowego w  podatku obrotowym .

Z  przedstaw ionego stanu faktycznego w yn ika , łż  g łów ­
nym  zajęciem  pyta jącego jes t pe łn iona przez N iego praca
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w  charakterze pracow nika um ysłowego za określonym  sta- 
łym  wynagrodzeniem. N iezależnie od tego w yko nyw a  py- 
ta jący  zajęcia uboczne w  form ie prowadzenia ksiąg han­
dlowych.

Zachodzi pytan ie , czy i w  ja k ie j m ierze podlega py ta ­
ją cy  z ty tu łu  zajęć ubocznych poda tkow i obrotowem u i do­
chodowemu niezależnie od podatku od wynagrodzeń z ty ­
tu łu  stałego zajęcia zawodowego.

M niem anie^ ja ko b y  poda tkow i obrotowem u podlega ły 
ty lk o  przedsiębiorstwa, jes t mylne. Dekret z dn ia 21 grud­
nia  1945 r. o podatku obrotow ym  stanowi, iż poda tkow i 
obrotowem u podlega ją pryw atno-praw ne zawodowe i od­
płatne świadczenia rzeczy łub usług niezależnie od tego, czy 
w ykonyw an ie  tych świadczeń odbywa sie z zachowaniem 
w arunków  prawem  przepisanych, p rz y  czym obowiązek po­
da tkow y  ciąży na osobach, w yko nyw u ją cych  wspomniane 
świadczenia.

Do grupy p ryw atno -p raw nych  odpłatnych świadczeń 
usług należą w  szczególności: świadczenia osób, wykomy- 
w u jących  w o lne zajęcia zawodowe, ja k  np. świadczenia 
lekarzy, .adwokatów, inżyn ie rów , techn ików  itp.

W  konkre tnym  w ypadku  „prowadzenie ksiąg hand lo­
w ych u k ilk u  kupców " stanow i n iew ą tp liw ie  p ryw a tno ­
prawne, zawodowe i odpłatne świadczenia w ykonyw ane 
przez księgowego.

A rt, 3 p. 8 powołanego dekretu o poda tku obrotow ym  
zw a ln ia  jednak od podatku obrotowego „św iadczenia speł­
niane za wynagrodzeniem , podlegającym  poda tkow i od w y ­
nagrodzeń".

By zwoln ien ie  to mogło skutkować, należy roztrzygnąć 
pytan ie  wstępne, czy w  kon kre tnym  przypadku w ynagro­
dzenia z ty tu łu  zajęć ubocznych będą m og ły  być zaliczone 
do wynagrodzeń, podlega jących poda tkow i od wynagrodzeń 
w edług Obowiązujących w  te j m ierze przepisów.

Stosownie do postanowień dekretu o podatku od w yna­
grodzeń poda tkow i od wynagrodzeń podlegają w ynag ro ­
dzenia za pracę, tj. wszelkiego rodzaju świadczenia w  p ie ­
niądzach lub w  naturze otrzym ywane przez pracow nika z 
ty tu łu  pe łn ionej przez niego pracy.

Do ka tego rii wynagrodzeń za pracę należą m iędzy in ­
nym i wynagrodzenia w yn ika jące  ze stosunku um ow y o p ra ­
cę. Stosunek um ow y o pracę p racow n ików  um ysłowych, 
do k tó rych  należą księgow i, regu lu je  prawo p racy a w 
szczególności rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 16 
marca 1928 r. wraz z Działem I  T y td łu  X I Kodeksu Zobo­
wiązań. O stosunku um ow y o pracę decyduje stan fa k ­
tyczny. Istotne dla usta lenia stosunku um ow y o ¡pracę 
będzie stw ierdzenie is tn ien ia  faktyczne j zależności p ra­
cow nika od pracodawcy, w yraża jące j się w  obow iązku pod­
porządkowania się pierwszego tem u ostatniemu, p rze jaw ia ­
jącem u się brak iem  samodzielności co do przedm iotów, 
czasu, m iejsca i sposobu w ykonyw an ia  pracy, o k tó rych  
decyduje pracodawca.

Jeżeli w ięc m iędzy pyta jącym  a poszczególnym i oso­
bami, u k tó ry c h  prowadzone są księgi, faktyczn ie  is tn ie ją  
tego rodzaju um ow y o pracę i  p y ta ją c y  prace swe w ykonu je  
w  ramach tych umów, to otrzym yw ane od poszczególnych 
pracodawców świadczenia stanow ią wynagrodzenie za p ra­
cę podlegające poda tkow i od wynagrodzeń a tym  samym 
zwolnione są od podatku obrotowego; w  konsekw encji nie 
ma również obow iązku nabycia k a r ty  re jes tracy jne j.

W  przypadku, gdy wynagrodzenie przekracza m inim um  
wolne od podatku, to pracodawca obow iązany jes t dokonać 
p rzy  w yp łac ie  wynagrodzenia ob liczenia i  potrącenia na­
leżnego podatku od wynagrodzeń (jeżeli w  m yśl um ow y nie 
ponosi go z w łasnych funduszów) i wpłacenia go do kasy 
w łaściwego urzędu skarbowego.

Z uw agi jednak na to, że wynagrodzenie pobierane od 
poszczególnego pracodaw cy prawdopodobnie nie p rzekra­
cza k w o ty  100.000 zł w  stosunku rocznym, przeto każdy z 
pracodawców  zobow iązany je s t u iścić z w łasnych fundu­
szów do dn ia 7 każdego m iesiąca dodatkową op ła tę  według 
ska li z art. 13 dekre tu  o podatku od wynagrodzeń.

W  n in ie jszym  przypadku zachodzą jednak w a runk i prze­
widziane w  § 33 ust. 2 rozporządzenia wykonawczego do 
przytoczonego art. 13, k tó ry  obniża s taw ki dodatkow ej 
op ła ty  pracodawcom, zatrudnia jącym  p racow n ików  na pod­
staw ie stosunku pracy, lecz w  zakresie niepełnego dnia 
p racy w  stosunku do wynagrodzeń w yp łacanych tym  
kategoriom  pracow ników :

a) o 50%, je że li p racow n ik  jest za trudn iony p rzyn a j­
m nie j u 2 pracodawców,

b) o 75%, je że li jes t za trudn iony p rzyna jm n ie j u 4 p ra­
codawców,

c) o 85%, je że li jest za trudn iony p rzyna jm n ie j u 6 p ra ­
codawców.

W ym ien iona ulga przys ługuje ty lko  w  tych przypad­
kach, gdy pracodawca będzie prow adził wykaz pozostałych 
pracodawców zatrudn ia jących danego pracow nika z poda­
niem dokładnego ich  adresu.

P rzyjm ując, że świadczenia otrzym ywarie za prowadze­
nie ksiąg są wynagrodzeniam i za pracę, to c iąży na py ta ­
jącym  obowiązek złożenia po up ływ ie  roku w  term in ie  do 
15-tego stycznia roku  bezpośrednio następującego w łaśc i­
wemu urzędow i skarbowemu zeznania podatkowego o o trzy ­
m anych w  ub ieg łym  roku  wynagrodzeniach od w szystkich 
pracodawców (bez względu na ich wysokość a w ięc również 
wynagrodzenia, k tó re  n ie  pod lega ły opodatkowaniu, u  posz­
czególnych pracodawców); równocześnie należy u iścić ty ­
tu łem  podatku od wynagrodzeń różnicę m iędzy należnością 
podatku od łącznego rocznego wynagrodzenia według skali 
art. l i  dekretu o podatku od wynagrodzeń, a kw o tę  po trą­
coną ty tu łem  podatku w  ciągu ubiegłego roku.

Podkreślić jeidnak należy, iż  przytoczona przez p y ta ją ­
cego okoliczność, iż pracodawcy odprowadzają podatek od 
wynagrodzeń w  wysokości przew idzianej odnośną ustawą 
sama przez się nie przesądza w  konkre tnym  przypadku obo­
w iązku podatkowego w  podatku od wynagrodzeń w  szcze­
gólności zaś sama przez się n ie  k w a lif ik u je  omawianego 
przypadku w  tym, sensie ,iż w arunki, na ja k ic h  p y ta ją c y  u 
poszczególnych kupców  prow adzi ks ięg i handlowe, przema­
w ia ją  za p rzy jęc iem  stosunku um ów o pracę.

W ładza skarbowa bowiem  m og łaby w  toku  przeprow a­
dzenia .lustracji odnośnych przedsiębiorstw  lub taż drogą 
osiągnięcia in fo rm ac ji u odnośnych kup ców  usta lić  oko licz­
ności faktyczne, k tó re  upow ażn iłyby ją  (władzę skarbową) 
do zakw a lifikow an ia  odnośnych um ów bądź ja ko  um ów o 
dzieło bądź jako  um ów o zlecenie, t j. p rzy jęc ie  zobowiąza­
nia do dokonan ia określonych czynności d la  ¡zleceniodawcy 
albo wreszcie ja k o  um ow y o świadczenie usług, n ieuregu lo­
wane ja ko  szczególny rodzaj um ow y (np. o pracę).

Tego rodzaju stosunki um owne należy trak tow ać jako 
w ykonyw an ie  zajęcia zawodowego lub zatrudnienia o ce­
lach zarobkowych, chociażby w ykonyw an ie  odbyw ało się 
ubocznie poza g łów nym  zajęciem.

Czynności w ykonyw ane  w  tych ramach są p ryw a tn o ­
p raw nym i zaw odowym i i odp ła tnym i świadczeniam i usług 
podlegającym i poda tkow i obrotowemu. Podstawę opodat­
kow an ia  stanow i obrót, k tó ry m  jes t odpłata a w ięc p rzy ­
padający ekw iw a len t bądź p ien iężny bądź też w  naturze za 
spełnione świadczenia. Stawka podatkowa w ynosi 4%.

Nadw yżka przychodu (tj. różn ica m iędzy sumą p rzy ­
chodów a kosztam i ich uzyskania) osiągnięta z zajęcia za-
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wodowego i wszelkiego zatrudnienia o celach zarobkowych, 
z w y ją tk ie m  wynagrodzeń za pracę (w n in ie jszym  p rzy ­
padku. będzie to wynagrodzenie z ty tu łu  zajęcia głównego) 
podlegają poda tkow i dochodowemu na podstaw ie dekretu 
z dn ia  8 stycznia 1946 r. o podatku dochodowym . Do kosz­
tów  uzyskania przychodów  należy tu również opłata za 
ka rtę  re jes tracy jną  i podatek obrotowy.

Upomnienie egzekucyjne przy zaliczkach.
1. P. Poznań. Pytanie: Czy Urząd Skarbowy up raw n io ­

n y  jes t ściągać w  drodze egzekucji adm in is tracy jne j na­
leżności z ty tu łu  dom ierzonej za liczk i na podatek obrotow y 
i dochodowy bez uprzedniego w ysłan ia  upom nienia egze­
kucyjnego?

Postępowanie Urzędu Skarbowego jest uzasadnione a 
to z następujących względów: wprawdzie w  m yśl postano­
w ień art. 26 ust. 1 dekre tu  z dnia 28 stycznia 1947 r. o egze­
k u c ji adm in is tracy jne j świadczeń pieniężnych, przed wszczę­
ciem egzekucji pow inno się d łużn ikow i (podatn ikow i) w y ­
słać pisemne upom nienie z zagrożeniem, wszczęcia k rokó w  
egzekucyjnych, jeże li w term in ie  tygodn iow ym  od doręcze­
nia  upom nienia nie w p łac i należności, jednakże w ysłan ie  
omawianego upom nienia nie jes t konieczne w  przypadku 
dokonyw an ia  przez w ładzę skarbową w ym iaru  lub domiaru 
za liczk i na podatek ob ro tow y i dochodowy,

W  m yśl bow iem  ust. 2 cytowanego w yże j art. 26 jeżeli 
świadczenie pieniężne d łużn ik  obowiązany jest ob liczyć i 
u iścić bez doręczenia mu decyzji (nakazu płatniczego), w y ­
słanie upom nienia nie jest konieczne.

Do tego rodzaju w łaśnie świadczeń pien iężnych należą 
za liczki na podatek obro tow y i dochodowy; w  myśl bowiem

rozporządzeń m in is tra  skarbu z dn ia  20 stycznia 1946 r. w 
spraw ie obow iązku wpłacenia zaliczek na podatek obrotowy 
i dochodowy, w ydanych  na podstaw ie art. 18 dekretu o po­
da tku obrotow ym  i art. 24 dekre tu  o podatku dochodowym 
- -  poda tn icy  obow iązani są sami obliczać obrót i dochód za 
każdy m iesiąc i  wpłacać za liczk i m iesięczne bez wezwania 
w ładzy poda tkow e j w  te rm in ie  do dnia 15 następnego m ie ­
siąca.

Skoro zatem poda tn ik  obow iązku tego nie spe łn ił w 
całości (w ym iar zaliczki) lub choćby częściowo (domiar za­
liczk i), ob liczenia przypadającej do zap ła ty należności do­
konu je  n ie jako  w  zastępstw ie poda tn ika w ładza skarbowa 
w zyw ając go do zap ła ty należności w  wysokości w łaśc iw ej.

Zygmunt Mielcarzewicz

Normowanie wynagrodzeń za usługi oraz za wartość pracy i wydatków
przy umowie o dzieło i przy wytwarzaniu lub przetwarzaniu artykułów pierwszej potrzeby.

Przepisy ustaw y z dn ia  2 czerwca 1947 r. o zwalczaniu 
drożyzny i nadm iernych zysków  w  obrocie hand low ym  (Dz. 
U. R. P. N r 43, poz. 218) na mocy. rozporządzenia Rady M in i, 
s trów  z dn ia  17 października 1947 r. w  sprawie norm owania 
wynagrodzeń za us ług i oraz za wartość pracy i w yda tków  
przy um owie o dzie ło i p rzy  w ytw a rzan iu  lub przetw arzaniu 
a rty k u łó w  pierwszej po trzeby (Dz. U, R. P. N r 67, poz. 418) 
mają zastosowanie do:

a) wynagrodzeń za świadczenia usług, za wartość pracy i 
w y d a tk i związane z umową o dzieło w  następującym  
zakresie: przem ysłu gastronomicznego i  hotelarskiego 
zawodu fotograficznego, fryz je rs tw a , kow alstw a, k ra ­
w iectwa, kożusznictwa, p iekarstw a, rzeżnictwa i wyrębu 
mięsa, wędilin iarstwa, masarstwa, s to larstw a meblowego, 
szewstwa, ćholewkarstwa, szklarsłwa, tapicerstwa, zduń- 
stwa, bieliźniazstwa, p ra ln i oraz chemicznego czyszcze­
nia  b ie lizny  i  odzieży;

b) wynagrodzeń za wartość p racy i w y d a tk i związane z 
w ytw arzan iem  i przetwarzaniem  a rtyku łó w  spożywczych 
p ierw sze j potrzeby, określonych w  rozporządzeniu M i­
n is tra  Przemysłu i Handlu, w ydanym  w  porozum ieniu z 
M in is trem  A p ro w iza c ji na zasadzie art. 5 powołanej 
ustawy.
W ym ien ione w ynagrodzenia będą ustalane za w y tw a ­

rzanie lub  przetw arzanie i sprzedaż ty lk o  poiszczególnych 
typow ych  a rtyku łów , w ytw arzanych  na podstaw ie uprze­
dniego zamówienia oraz za świadczenie typow ych  usług. 
W  przypadkach, gdy p rzy jm u ją cy  zam ówienie przy  umowie 
o dzie ło  w y tw a rza  również tego samego rodzaju a rty k u ły  
bez uprzedniego zamówienia, ceny przez niego pobierane za 
a rty k u ły  gotowe nie mogą być  wyższe an iże li dozwolone 
za w ykonan ie  tego samego rodzaju a rtyku łó w  na zamówie­
nie.

W ysokość w ym ien ionych  wynagrodzeń ustala M in is te r 
Przemysłu i  Hand lu po zaciągnięciu op in ii samorządu go­
spodarczego i zrzeszeń branżowych. Ustalone w  ten sposób 
wynagrodzenie uważa się za zysk b ru tto  w  rozum ieniu art. 
5 ust. 3 pow o łanej na wstępie ustawy, (brzm ienie tego a rty ­
ku łu : „Przez zysk b ru tto  rozumie się różnicę m iędzy ceną 
sprzedaży tow a ru  a ceną jego zakupu lub kosztem naby­
cia. Zysk b ru tto  może być w yrażony  w  procentow ym  sto­
sunku do kosztów  nabycia lub ceny zakupu"),

W  przypadku wynagrodzeń za wartość pra.cy i w y­
da tk i związane z w ytw arzan iem  i przetwarzaniem  a rtyku łów  
spożywczych pierwszej po trzeby kom is je  cennikowe przy 
usta lan iu  m aksym alnej ceny obowiązane są doliczać do cen 
surowca lub półsurowca w pe łne j wysokości ustalone w y ­
nagrodzenie.

Zarządzenia M in is tra  Przemysłu i Handlu ustalające 
wysokość w ym ien ionych  wynagrodzeń są ogłaszane w  M o ­
n ito rze  Polskim  i wchodzą w życie po u p ływ ie  15 dni od 
da ty  ogłoszenia, J. H.

MEBLE B IU R O W E
oraz kompletne pokoje i o d d z i e l n e  sztuki

poleca okazyjnie

Magazyn Mebli ST. JANIAK
Poznań, Rybaki 6, m podinórzu - Tel. 49-56

Znane
od 25 lat wyroby

H A - E S - E S
B ® o z n a bTb , !*■ «■ »«  «

t e l .  « 4 9 -9 0

w  k a ż d y m  
d o m u

Pasta do obuwia 
Pasta do podłóg

Barwniki  do tkanin 
Muchołapki
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Centrala maszyn I przynor. Biurowych
N a p r a n ia :  Meszpn do pisania - I jrz e n ia  - Poroielaczp 

i Kas re jestracyjnych
Przeióblsa: Maszyn do p isan ia  na nkład po lsk i
K U P N O  s p r z e d a ż

w « .  C z .  n t l p l a h
Poznań, Su;. Marcin 32 — Tel. 88-19

f A L K B E W ? C ^ ^ O Z N A J S
O p a k o w a n ia  i k a r t o n y  dla przemysłu  

spożywczego. cukierniczego 
i chemicznego mykonuje

Wytwirnia Opak. Pap. i lektur.
właśc.: J. P O M I Ń  
Poznań, ul. Mylna 24

Telefon 94-11 Te efon 94-11

E. W I Ś N I E W S K I  i S -ka
r ^ s a  maszimy Biurowei warsziaiRzprauiy

P O Z N A Ń ,  Marsza łka  Focha ¿o
Telefon nr 65-88

Naprzeciu) DW ORCA ZACHODNIEGO

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Adres dla zw rotu : A dm in is trac ja  „T ygodn ika  Go­
spodarczego" Księgarnia W ila k , Poznań Kantaka 10

K tllZt DBUKUBIKIE
KREIKOWE • JIATKOWE • TRÓJBARWNE

ZAKŁAD CHEMIGRAFICZNY • CZ. HOŁDĘ RN Y
POZ N A fT E u o T fE  = = T eL E T 0 ^ 2 6 ^ 5 9

O t r z y m a l i ś m y  nomy transport

WtÓCIKI
s z y d e ł k o w e j ,  d z i e w i a r s k i e j  
o r a z  P R Z Ę D Z Y  T K A C K I E J

WEŁNA

SKUP -  WYMIANA -  HURT
Uprawniona Agentura

CENTRALI KRAJ. SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH  
P O Z N A Ń ,  ROOSEVELTA nr 19 - TELEFON 70-57 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55. tel. 33-13

Biura czynne od 8-15-tej, u> soboty od 8— 13-tej

p o l e c a

P ły t y  d o  t o r t ó w  (obracalne)
Podstamki pod dzbanki 
Kroplochmyty do dzbankóm i butelek 
ZamieszkL do kieliszkóm

Cena ogłoszeń: za 1 mm na stronie 4 - Jamowej zł 15,—
Ogłoszenia p rzy jm u je  dla in s ty tu c ji i przedsiębiorstw  państw ow ych oraz firm  pozostających pod zarządem p ań stw o ­

w ym  „P .A  P." Polska Agencja Prasowa, Poznań, Sew. M ie lżyńskiego 8 —  telefon 42-63

Redakcja: Izba Przem ysłowo-Handlowa 

w  Poznaniu, u lica M ick iew icza 31 

Tel.: 78-62, 23-65, 23-66

Ogłoszenia przyjmuje „PAR“  Polska Agencja 
Reklamy Fr. Krajna — Spadkobiercy 

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 7 — Telefon 
30-80 i oddz. Kraków, Rynek Gł. 46 — 
Tel. 503-66 — Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16 
Tel. 17-66 — Toruń, ul. Mostowa 38.

A dm in is trac ja : Księgarnia W ila k  Po­
znań, ul. Kantaka 10 —  Tel. 44-40  
Konto P. K. O . —  V  - 4085 
Cena num eru 30,— zł, p re n u m e ra ta  
kw arta lna  300,—  z ł

Odbito orcioukauii Drukarni Wydawnioisej Fr. Krajna, Sp. i  o. o., Pomad, ul. Strzałowa 2 a K *34112


